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KURYER LITEWSKI.
IV TVilnie w  P o n ie d z ia łe k  dnia 2  Października v. s. i835 Roku,

W I A D O M O Ś C I  K  B a  J  o W  B .
S a n k t-P e te r sb u rg  dnia  32 W rze śn ia .
Ukaz  R ządzącem u Senatowi.  N ie zw y cza y -  

ne posuchy upłynionego lata były  przyczyną nędz­
nych w obszernym i żyznym pasie P a ń s t w a  
• N a s z e g o  urodzaju.

! • W  n a y ż y w s z e m  uczuciu nad zagrażającą u-  
luhiohym: wiernym poddanym ‘N a s z y m  nędzą,  
Pi'rfgnąc zapohiedz zgubnym jey skutkom wszeł -  
h-iemi sposobami , od mocy i przezorności Rządu 
fcawisłeini, wezwal i śmy na przedmiot  ten jak nay-  
Czuyoieyszey uwagi mieyscowych Zwierzchności ,  
i przede ws/.yslkiem polecić im za obowiązek nie-  
*włóeznie podać N arn jak naydokładnieyszą wiado  
mość ostanie urodzaju w,a żeby również niezwłocznie  
podać z M a s z e y  strony wszelką ,  jaką tylko m o ­
żna pninoc. • _ i

W miarę tego, jak przychodziły do N  a s te 
Wiadomości, stosownie do stopnia potrzeby kaźdey  
gubernii,  naznaczalis'iny ku zapomożcniu w prze-  
l yv\ieniu się i w zasiewie pól znakomite z Pod-  
skarbstwa Państwa summy, rozdzielając' je w  ta ­
ki sposób, ażeby zabezpieczenie istotnych potrzeb 
nie mogło się obrócić ku zachęcie próżnowania i 
niedbalstwa. Zatym, dla dalszego uprzedzenia nie­
dostatku, jak w samem zbożu, tak i w sposobach 
jogo nabycia, dozwoli l i śmy przy wozu jego bez cła 
Zewnątrz do wszystkich portow i granic P a ń ­
s t w a ;  w guberniach naybardziey zagrożonych,  
strzymaliśmy śrzodki prawami ustańowioney su­
rowości w uzyskaniu podatkow i uiedoimek.— od- 
^''żyliśrny do czasów pomyślnieyszych wybranie  
rekruta, j odłożyl iśmy na trzy lala wszystkie o- 
Pf,ity pożyczek osób prywatnych z ustanowień  

redytow ych; pomnożyl iśmy w Po łud nio wym i 
ż Oi udniowo-zachodnim kraju, dla otwarcia n ow yc h  
^'óg dla ńarodowey czynnośc i ,  różne publiczne  
r°boty, na rachunek sumni osobno assygnowanych;  
przepisaliśmy wydawać wszystkim idącym na za- 
robotki i przemysł,  świadectwa (BHgbi) na odda­
lenie się bez żadney za nie opłaty; nakortiec na­
znaczy liśnty różne przemiany w rozłożeniu woysk,  
ażeby ztnnieyszyć potrzebę zboża wmieyscach z w y -  
Czaynego ich kwaterunku.

Po przedsięwzięciu wszystkich ty ch śrzod-  
bów, nie przestając wyszukiwać ,  co może jeszcze 
przyczynić się do ulgi guberniom , naybardziey  
złym urodzajem dotkniętym,  uznaliśmy za dobrą, 
objawić im teraz nowy dowód N aszev t roskl iwo-  
Sci, odkładając na niejaki czas sporządzenie po- 
ptsu ludnośc i,  JManiłestem z dnia i6go  zeszłego  
Czerwca naznaczoney.

Na skutek czego R o z k a z u j e m y :  
i )  Sporządzeuie nowego popisu ludności we  

'vszyslkich guberniach, gdzie podług lgo artyku-  
łu Manifestu N a s z e g o  z dnia lgo sierpnia strzy-  
n*any nabór rekrutski,  odłożyć do i834go roku.  

a) Pierwszy  termin na podanie skazek re-  
J p o y o h  naznaczyć w  nich od igo września  

1 u . 0 ‘1° 1&° ninja i835go, a dodatkowy, od dnia 
ukończenia pierwszego terminu do igo sierpnia
tegoż roku.

ó) Opłatę podatków Państwa, ziemskich po­
winnośc i  i gminnych poborow podług no w ey  re- 
tvizyi zacząć w ly oh  guberniach od igo stycznia 
1836 roku.

4) W  tychże guberniach zatrzymać z tem-  
razem, do następnego terminu podania skazek,  

‘'planie  I X g o  Rozdziału prawideł  i6go czerwca  
I0j3 roku, o zaprzeczeniu przechodów z jednego 
stanu d0 drugiego,  odstępowania ludzi  i udarowa-  
nta ich wolnością-

5) -Skazki rewizyyne  , któreby dotąd mogły  
już bydź podane do n o w e y  rewizyi ,  jako tracą­
ce,  przez jey odłożenie,  moc swoję, zniweczyć .

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić około  
tego n iezwłocznie należyte  rozporządzenie.
W Modlinie 1 0  Na autentyka własną Jsoo Cisaiskiit Mości 
września j835 r. ręką napi»ano; Hi l  K  O Ł A Y.

P  R o s » Y.
B e r l in  dn ia  t p a ź d z ie r n ik a .

Jenerał  piechoty,  Jenerał  Inspektor twierdz,  
Jłaczelnik inżenjerów i pi jonie iów,  R au ch  t  M a g ­
deburga , a Jenerał  Major, Dowódzca lotey  bry­
gady Jazdy,  k f  r a n g e l , z P o z n a n ia , tu przybyli .

V\' y je cha l i : JO. X i ą ż ę  ołkoński , Jenerał -  
Piechoty , Jenerał  • Adjutant N. Cesarza Jmci  
VVszech Rossyy i Minister Cesarskiego Dworu,  
i Jenerał  Major ,/ P e r r e n  , zarządzający szkołą i  
uczebną brygadą artyl leryi  , do 67. Petersburga-, 
X iążę  P a w e ł  S a p iech a  do W a r s z a w y ,  Jenerał  
Jazdy, Hr.  Z ie th en ,  dowodzący 6rn Korpusem Ar­
mii do W  ro c ła w ia .  Jenerał Porucznik,  JSatzm er , 
tytnczasowie dowodzący  jm Korpusem i Jen. Maj. 
Raron K r a f f t  iszy, dowodzący  iszą brygodą jazdy 
do Królewca Pruskiego. Jen.  Majorowie B e n -  
c k e n d o r f /v o n  U in d e n b u r g ,  Kommendat  T oru n ia , 
do T o ru n ia ,  Z a s ir o w  , dowódzca ępey brygady  
kaw alei yi do Głogowy.

—  D n ia  2  —
Xiąż ę  Panujący JVassauski z M o d lin a  tu przy­

b y ł . —  .Wyjechali:  Jenerał -Piecboty ,  dowodzący  
4in. Korpusem wovska,  do M a g d e b u rg a ,  Jen. Por.  
Fiummel, do G dańska ,  Jen. Maj. von der-U róben ,  
Dowódzca 5tey brygady Lan dw eh ru  do P r a n k /o r tu  
nad Odrą.

— Dnia 3  —
Krój  Majora Reibni/z ,  i Xiążęco-Nassauskiego  

Radcę Dworu L a n g s d o r f fa  mianować raczył  K a ­
walerami 5ciey klassy orderu O rła  C zerw onego .  
Jenerał-porucznik P f u e l , Gubernator Xięz tw a  
Neufchalelskiego i dowódzca i5t ey  d yw iz y i  gar­
nizonów- w yjechał  do M a g d eb u rg a .

— D n ia  i- —
J. K.  W .  W .  Xżna M eck len bu rsko -S tre l i tzka  

z R um penheim u  tu przybyła,  a J. K.  W .  Xią żę  
W ilh e lm -A d a lb e r t  do Fischbachu  w  Szlązku  w y ­
jechał.

P rzyb yl i  tu:  Xiążę  W il h e l m  R a d z i w i ł ł ,  z. 
T ó p l i t z , i Rossy yski  Konsul Jeneralny,  Radźca  

Kollegialny  Renkhausen  z K róle wca  Pruskiego—  
Cesarsko - Rossyyski  R zeczywist y  Radźca T a y n y  
J\owosilcow  wyjechał  do St. P e te r sb u rg a .[A .  P A . Z . )

A u  t  t  a  r a .
W ie d e ń  d. 1 7  w rześn ia .

Przybyli  tu Rossyyski  i Francuzki  gonieo z  
Konstantynopola.  P ierwszy śpieszył  do Miia-  
chengratz,  drugi, odda wszy depesze posłowi  fran-  
cuzkiemu, śpiesznie udał się w  dalszą podróż do 
Paryża.  Ciekaw ość publiczności  wysi la się na do­
mysły o treści .depeszów. Mówią,  że poseł francuz-  
ki w Konstantynopolu rozwija nanowo wszelką  
swą bieg ło ść ,  dla podniesienia w p ły w u  swojego  
gabinetu w  Turcyi  Za ki lka dni będziemy może 
w ię cey  w ie d z ie l i ,  dosyć tymczasem,  ?.e w  K o n ­
stanty ń o poi u ciągle odbywają się ważne  dypl oma­
tyczne układy ; i że pomimo utłumiouego tamże 
zgiełku brom , tern czynnieyszemi  są wszystkie  
strony. P. Prokesch.de  Ósten, który b ; ł  niedawno  
z Egi pt u  powróci ł ,  znow p wys ła nym  został. Sprę­
żystemu zarządowi Mehemeda Alego  , nie tylko się 
powiodło utworzyć  wy ćwiczone  woysko,  l e sz  także



d o c h o d  k r a j u  przez  oż yw ie n ie  p rzem ysł u  pomno­
żyć.  P o r t a  mało ma woyska  i ha n d e l  zupe łn ie  u-  
pa d ł .  Zapewnia ją  w p r a w d z i e ,  iź JYlehemed Al i  
nie myśli  o n o w y c h  przedsięwzięciach,  ze okazuje 
w ie le  umi arkow an ia ,  i, jak m ó w i ,  dosyć ma do- 
czynien ia  z na b y te m i  p r o w in c y a m i  : ale jego syn 
Ib ra h i t n  p e w n ie  inaczey m y ś l i ; chc iwośc ią  s ła wy  
i  bogac tw p o d n i e c a n y , p ew nie  po śmierc i  oyca 
swego ubiegać  się będzie za nowemi  zdobyczami.

ffcrli>A7.łv w i f t l r  |\1  A  li C. r»-« « J  ^  A 1 I ,  • ............. . 1 ______ •

Globe opow iada ,  że o kr ę t  a m e r y k a ń s k i  ,,B o -  
t iva r-L ih er ta d o rii nie  dawno  nie b y ł  wpuszczony 
do p o r tu  Utanilli, ty lko za swoje nazwisko; w ła -  

«e, Pos^a^y. 11111 k i lka  beczek wody,  z zaleceniem, 
ażeby ziemię h i s zpańską  co p rędzey  opuści ł ,  

VVkzora X i ę z t w o  K u m b e r ł a n d z c y  by l i  z o d ­
wiedz inami  u K r ó l e w s t w a  Ichmość  w W in d so r, 
w ie czor em  powróci l i  do K eiv, gdzie I I  K K  W  W .  

„ ęuz.e z a . i u w e u u  zuooyczanu .  dawa l i  obiad.  Głobe za n a v u e w n ie v s /a  donosi  i e
£ ° l e V I ć y  n w t a S  •e “ eda A leS° ka .^, c o ‘ h 'v i :  z Fa m i l ią  nas tępnego  w t o r k u  na L ą d  w y ­ła l ękać ,  nas tąp ienia jego śmierci .  {G .W  ar.Codz.) jeżdżą.

M a r g r a b ia  A n g lesey  jeszcze w I r l a n d y i  p r z e ­
by w a ,  gdz ie temi dniami bardzo zasmucająćą  o- 
d e b r a ł  wiadomość z M e n y  hu. W  V eracruz  je­
den z jego synów,  K a p i t a n  l lo t ty ,  L o r d  W i l l ia m  
Jraget, od żołnierza  na s t r aży  stojącego zas t rze lo­
n y  zostały D ok ła d n ie j s z e  szczegóły o lem nie-  
szczęs l iwem zdarzeniu jeązcze nie są wiadome.Lord  
C rofton, za którego,  nie długo wyyśd ź  ma córka  
m arg ra b ie go ,  jest nayhogatszyin w ła śc ic i e l em  dóbr  
\v H i  abstv\ ie I r la nd zk ie m '  Roscom m on.

L o r d  L yn d h u rs t  ma  temi dn iami  na L ą d  w y ­
jechać.
. . .  . W  nocy z 17S° na i 8 t y  t. m. t u  i w  D u ­
b lin ie  w idz iano  zorzę pó ł nocną .  {AU. P r . S i. Z t i t . )

A  I* G T. I A 
L ondyn dnia  24 w rześnia.

M ó w i ą  o r y c h ł e y  podróży  K r ó l a  i K r ó l o w e y  
do Szkocyi.  Pa ła c  w D alkeith  t y m  k o ń c e m  wy -  
porządza się.

Przesz łego  p ią tku  Xiąż ę  R ichm ond  i P .  S ta n ­
ley  do L iverpoolu  p r zyby l i .

L o r d  A lth o rp  na tegoroczney  w ys ta w ie  „ T o ­
warz ys twa  ch ow u  byd ła  w h r a b s tw ie  N o rth a m ­
p to n ^  w ie lk iego  szczęścia doświadczył:  p rzysądzo­
no mu pięć nagród  za różne ga tu nk i  b y d ł a ,  w 
jego d o b ra c h  u t rz ym yw ane go .

Przeszłego p ią tku ,  w kościele S. P a w ł a  w  B ir ­
m in g h a m  , wyko nane  zostało or a tor ium , ,P ierw ­
sze Z w ycięztw o  D aw ida“ , ułożone przez M iss  
Lim w ood. P i sma publ iczne  w y c h w a la j ą  to dzieło 
m uz yk i  i c h o r y  za nayp ięk ieysze  wymienia ją .

Bardzo  mów ią  o kolei  żelazney  między  L o n ­
d yn em  a P a r y ż e m ,  gdyż R z ą d  F r a n c u z k i  w ie lk ą  
summę sposobem pożyczki  ma dos ta rczyć .  J e ś l i ­
b y  to do s k u t k u  przyszło,  możńaby  w te d y  drogę 
tę we 24ch godzinach o d b yw ać .

P o d ł u g  wiadomości  z w y s p y  S. Maurycego ,  
dochodzących  os ta tn ich  dn i  czerwca  , A d m i r a ł  
Gore  w y s ł a ł  o k r ę t  do C eylonu , dla zabran ia  ztam-  
tą d  woysk i am m u u icy i  , gd yż  o bezpieczeńs two 
wyspy  w i e l k a  jest obawa.  O k r ę t  l i n i o w y  M el­
ville wysadz i ł  6ooo ludzi  na ląd,  k t ó r y c h  G u b e r ­
n a to r  ćwiczenie  o d b y w a ł .

*  _ —  D n i a  z 5  —

W  niebytnośc i  Xięc ia  T a lleyra n d a , p i e r w ­
szy S e k r e t a r z  P ose l s tw a  Fr an cu zk ieg o  będzie zay- 
m o w a ł  się urz ęd owan ie m spr aw ują cego  interessa.

T u t e y s z y  snycerz  L o u g h , k tó rego  d łó ta  nie 
da w n o  w ys ta w io na  g r u p a  „ D zikie  konie D unka- 
naH powszechne  pr zyznanie  zyska ła ,  o t rzyma ł  od 
H ra b ie g o  Survilliers  (Józef Buonap ar te )  w poda rku  
ko sz to wn ą  wazę,niegdyś  przez N apoleona  posiadaną.

— Dnia ay  — /
K r o i  zawczora w  pa łacu  St. Ja m es  d aw ał  p o ­

s łuchan ie  Pos łowi  H a n n o w e r sk i e u iu ,  X ię c iu  R ich ­
mond, L o r d o m  P alm erstonow i i M elbourne, P.  
S ta n ley  i H r a b i e m u  A lb em a rle ; na  w ie c z ó r  po­
w r ó c i ł  do W in d so r.

Rossyyski  P o s e ł , Xiążę  L ieven , we  śrzodę 
dla X ię z tw a  K u m b e r l a n d z k i c h  św i e t n y  w y d a w a ł  
obiad.

X i ą ż ę  T a lle y ra n d  zawczora z X i ę ż n ą  Dino  
w  Calais s iadł  do D over , i w p ół cZ w ar ty  godz iny 
p r z e b y ł  kanał .

Ba ro n  Billow, Xiążę  E s te r h a z y , Xiążę  A r -  
g y lt  i L o rd  Palm erston, po o d w i e d z e n i u X N .  P a ń ­
s t w a  w  W indsor, do miasta powróc i l i .

Dzisia p r z y b y ł  tu P .  Dedcl, b ra t  Pos ł a  H o l -  
l endersk iego;  p r zy w ió z ł  on depesze swojego D w o ­
ru .  P r u s k i  P o s e ł  i Belg ick i  J e n e r a ł  Goblet, m ie ­
l i  r o z m o w y  z L o r d e m  P a lm erstonem .

D aw ni ey sze  doniesienia gazet  na szych ,  w z g lę ­
d e m  u k ł a d ó w  między s t r on ami  w P o rtu g a lii  wal-  
ezącemi, zdają się nie po tw ier dzać ,  a p r z y n a y m n ie y  
n i e  w tak im ogromie.

Z naydujący  kię tu ajenci  D onny M a ry i,  b a r ­
dzo c zynn ie  w e r b u ją  do jey woyska .

X i ę ż n a  Bedford, przed k i l k ą  dniami  w d o ­
b ra c h  s w o i c h  R oth iem archus  n ieszczęśl iwy mia ła  
pr z y p a d e k :  pies, k tórego  X ię ż n a  g łaska ła ,  nagle 
r z u c i ł  się na n ią ,  r o z d a r ł  jednę  p o w i e k ę  i część 
s k ó ry  na czole:  oko zostało nieuszkodzone.

P .  C. E /tzs im o n , cz łonek  P a r l a m e n t u  z H r a b ­
s tw a  Dublińskiego,  p rzeszłego c z w a r t k u  w y w r ó -  
oi ł  się i z ł am ał  r  '

F  a a » o r  A.
P a ryż  dn ia  23 w rześnia.

Po se ł  P r u s k i ,  Baron  W e r łh e r , mia ł  wczo* 
l a  k i lkogodzinną  k o n f e r e n c y ą  z X i ę c i e m  B ro g lie .

W  S t rażni k  P ieczęc i ,  P. B a rth e ,  kazał  w 
swojem b iurze  na nas tępne  posiedzenie  I zb  p r z y ­
gotować  p ro j e k t  do p raw a ,  p r z e c i w k o  po l i t ycz­
n y m  t ow arz ys tw om ;  różne  gaze ty  z tego pow odu  
przypomina ją ,  że P. B a r th e  sam, za re» tau racyi ,  
b y ł  cz łon kie m Carbcnarii.

M em o r ia l B ordela is  donosi:  „ P e w n e  to w a -  
lzys two l i p c o w y c h  p a t r y o tó w ,  ma zamiar  na p rzy-  
szłern posiedzieniu I z b  prosić,  ażeby akta z rzecze­
n ia  się jia ro la  N g o  i Xięc ia  A n g o u lem e  na Xię -  
cia B o rd ea u x ,  tuOzież. pos tanowienie ,  przez k t ó ­
r e  Xiążę  O rleański J e n e r a l n y m  W i e l k o r / ą d z c ą  
K r ó l e w s t w a  jest m i a n o w a n y ,  złożone w a r c h i ­
w ach  pańs twa,  wzię te  z n ic h  b y ł y .  P ro ś b a  ta 
w szys tk im  zgromadzeniom adw oka tów  F r a n c y i  do 
rozwagi podana.  M i n i s t r o w i e  nie mają bydź  d a ­
le k im i  od jey popieran ia .

G azette  w ie lk i  postęp opinii  pu bl iczney  k u  
le p sz em u  w tein chce  z n a y d o w a ć ,  ze zawczora  
podczas k o n c e i t u  jednego na Polach E lizeysk ic h , 
zamiast  M arseilla ise,7, w i e lk ie m  zadowoleniem s łu ­
chaczów śp iewano aryą:  ,,O puszczają  cię w szyscy,
0 R ysza rd z ie , o rnóy K ró lu .“

Za p r z y k ł a d e m  D ijonu  , p o t w o r z y ł y  się to ­
w a r z y s t w a  prze c iw ko podatkom od t runkó w i so­
l i ,  także w B śa u n e  iN u i t s .  Jo u rn a l du C om ­
m erce  w yraża  z tego względu; „ W  de p a r ta m en ci e  
M o n t-d ’’Or, s ta ra ją  się zawiązać towarzys two  prze 
c i w k o  poda tkom od napojow i s >> i i . R ząd  musi 
mieć  zami ar  rozproszyć  to tow arzys tw o : gdyż 
gazety,  w k tó r e y  s ta tuta towarzys tw a  b y ł y  ogło 
szone , kaza ł  skonf i skować .  W  Depar tamencie  
P u y -d e  Dome gorzey jeszcze: tam musiano użyć 
6oo z b r oy nych ,  dla zmuszenia wioseczki  j edney  
do p ła cenia  tych podatków.  J ak i ź ło  p o rz ą d e k  
to w arzysk i ,  gdzie z jedney  s t rony naród  widzi  się 
zmuszonym do n iep łacenia  poda t ków , z d rugieyr 
R z ą d  z siłą zbroyną  musi p r z y b y w a ć  dla z m u s z e ­
nia do ich  p łacenia.  P i ę k n y ż l o  s tan mora lnego
1 urządzonego kra ju .u

W ię ź n ie  pol i tyozni ,  w  więz ien iu  S a in t-P a -  
lagie  osadzeni ,  us tanowil i  między  sobą, za pozwo­
lę niern zwierzchnośc i  , godziny r e g u l a r n e  u c z e ­
nia się. Przedmiotami ,  k t ó r y c h  w y k ła d an iem  zay 
tnują się wyksz ta łcen i  w n a u k a c h ,  s ą :  c z j t a n ie ,  
p i sanie ,  l iczba,  j eoniet rya  i jeografia.

W c z o r a  pa Polu M arsow em , o d b y w a ł y  się 
p r y w a t n e  wyścigi  konne ,  w przytomnośc i  M in is t r a  
h a n d l u ,  P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i m n ó ­
s twa  widzów.

Z groma dzen ie  jedno  zam ieszk a ły ch  tu  A n g l i ­
ków ,  buduje  kościoł  angl ikańskiego  w y znani a  na  
u l i c y  d ’A guesseau , w  g ot yc k im  guście.



W  fabrykac h  porcel lanowych w Lim oges  , 
•)ie powróci li  jeszcze robotnicy do roboty. I r z y  
tylko tam fabryki  ciągłe są czynne.

W  C elte, dnia 16 wieczorem,  przyszło do 
bi twy między Legitymistami i Republ ikanami ,  w 
którey jeden, kamieniem ugodzony, następnego 
dnia umarł .

W P a u  uwięziono herszta jedney hiszpań- 
skiey bandy rozboyniczey.

W depai tamencie Som m e  wilki wiele szkód robią*
Z G enew y  donoszą, że tain ze S zw a y c a ry i

1 W io ch  przybyło  wiele wozów,  napełnionych 
Rojałistami f rancusk im i ,  którzy z podróży swey 
do F ra n cy  i  wracają.

Pod ług  dziennika, A rn i de la R elig ion  , P a ­
pież, w czasie ostatniey bytności  Xiężney B e r -  
r Y w R z y m ie , darował  jey kosztowny Różaniec
2 kameą.

— D nia  s 4 —
M onitor  zawiera doniesienie o przebywaniu  

Famili i  Królewsk iey  w F onta inebleau , aż do dnia 
Wczorayszego. 22 zrana Kró l  przyyrnował  urz ę­
dników cy w i l n y c h ,  którzy się z miasta i z ró­
żnych roieysc Depar tamentu z jechali ,  a w ich 
liczbie i Biskupa. Królowey młode panienki  zło­
żyły bukiet  z kwiatów i wiersze. Po audyen- 
cyi , K r ó l , towarzyszony od Xięcia Joinvi/le  i 
Ministra woyskowego, odbywał  ćwiczenia 2Óciu 
batalionów gwardyi  narodowey i mieyscowey za­
łogi ; Królowa z Xiężniczkaini znaydowała się 
••a mcii  w otwar tym pojeździe. Za powrotem do 
pałacu przyyrnował Kró l  w galeryi F ranciszka  
Igo  pod-prefektów i merów z departamentu,tudzież 
oficerów gwardyi  narodowey i woyska.  Królowa 
z Xiężniczkami  przejeżdżała się w lesie aż do wsi 
Ihornery . Obiad, na który przednieysi  urzędnicy i 
oficerow'ie woyskowi byli zaproszeni, dany był  na 
>5o osób. Minis ter  handlu ,  Marszałek M aison, 
Xięztwo Praslin , J enera ł  Sebaslian i i inni, k tó­
rzy tego dnia przybyli ,  pomnożyli  koło, otacza­
jące MN. Królewstwo Ichmość.  Po obiedzie był  
koncert  w galeryi  H e n ry ka  I I ,  który składal i  
pierwsi paryzcy wirtuozi,  śp iewacy i śpiewacz­
ki.  YVezora rano Kró l  z archi tektem oglądał 
pałac w e w n ą t rz ;  wieczorem miała bydź opera 
„le P r e  a u x  Clercsa Herolda.  Ju t ro  Królewstwo  
powracają do S a in t Cloud.

Journa l de P aris  zawiera następujące u rz ę ­
dowe doniesienie ze S tra zb u rg a : P .  M yionne t zo­
stał aresztowany w ley chwil i  , gdy granicę miał  
przejeżdżać, udając się do P r a g i: znaleziono przy 
nim ważno papiery,  które odesłano do P r o k u r a ­
tora Królewskiego.  Niejaki P.  P in a u l t , razem 
z nim jadący,  również aresztowany został. Za­
brane papiery  stały się powodem do aresz towa­
nia innych jeszcze osób, a między niemi P. M a c - 
quiUe i Adwokata B u r o lle a u , takoż do P r a g i  
Udających się.

Minister  spraw wewnętrznych ,  Hrabia  A r -  
gout, wczora ztąd do F onta inebleau  wyjechał .

W  P oitiers  zabrano numer  tamteyszey repu-  
blikańskiey gazety, w którym redakto r  umieścił  
własną mowę, mianą na obiedzie, danym dla d e ­
putowanego z oppozycyi P. A u g u is . Już ta ga­
zeta dziewiąty raz konfiskacie uległa.

Bra t  Biskupa F raysinous  oświadczył  publi ­
cznie, że brat  jego podjął się uczestnictwa w wycho­
waniu Xcia B o r d e a u x , o czem niektóre  gazety 
powątpi wały.

Pod ług listu z F lo ren cy i, umieszczonego w  
gazecie C odzienney, podczas pobytu Xiężney B e r ­
r y  w  tern mieście, w orszaku jey znaydowal i się: 
H r .  F erronays , który za Res tau racyi  czas nieja­
ki by ł  Posłem Francuzkim w St. P etersburgu , a 
poźniey Minist rem spraw zewnętrznych,  i Baron 
M ontbel r znajomy z l iczby ostatnich Minis trów 
K arola X g o .

Przedsiębierca p ry w a tn y ch  telegrafów , P ,  
P errier, przedłuża linią swoją aż do H a v r e , do­
chodzącą teraz do Rouen: w półtora miesiąca ca- 
ła linia ma bydź wygotowana.

— O m a  z5 —
Courricr F ranca is  nanowo zwiastuje o roz­

wiązaniu Izby Deputowanych,ale po krótkiem,  nie- 
bawnie nastąpić mającem, jey posiedzeniu.

Gazety zachodnich depar tamentów mówią O 
nowem powstaniu , k tóre Legi tymiści  W a n d ey -  
scy ku końcowi października zamyślali .  W  N a n -  
te s  wnet  za przybyciem z P a ry ża  był  aresztowany 
krawiec ,  a znalezione przy nim papiery zabrano.

Adm ira ł  M a it la n d , kommendant  portu  w 
P o rtsm o u th , na jachcie admiralicyi do C herbour- 
g a  p r z y b y ł ; onto w 1815 roku N apoleona, na o* 
kręcie Bellerophon, przyyrnował .

— D n ia  26 —
Dzisieysze gazety z angielskich,  przez s tatek  

parowy „Echo“ do A n g lii  przywiezionych, w ia ­
domości z L isbony  pod 11 t. r?., zawierają,  że M a r ­
szałek B o u n n o n t uczyni ł  propozycye do po ­
jednania się. Journa l des Debats na osnowie t y c h  
wiadomości,  rozumie , że działania nieprzyjaciel ­
skie w  P o rtu g a lii ustały i zwycięztwo Donny M a ­
r y i  zdaje się bydź pewnern.— Przezorniey jednak 
G azette  de F ra n ce  o tych nowinach wyraża: „ W i ę ­
kszą częścią gazety angielskie,  dzisia tu nadeszłe,  
przywiozły  tak  niepodobne do pra wdy wieści,  ź© 
nieco zastanowienia się dostatecznem jest do ocft 
rzucenia ich , jako istne baśnie. P .  B ourm ont\?  
na czele l iczney armii,  mocną zaymując pozycyą, •. 
miałby uczynić propozycye,  które na toby w y-  \  
szły, że on gotów jest broń złożyć, byleby D om  
M iguelow i, jako Infantowi  Por tugali i  prawa jego 
i jego własności zaręczono , a duchowieństwo od 
konfiskaty zabezpieczono. Te widoczne bayki  są 
wymysłem handlujących papierami.

W  Jo u rn a l de P a r is  czytamy : „Na wiado­
mość , że parochód,  Carlo- A lb e r to , do M a rsy lii  
p r z y b y ł , Minis ter  spraw wewnę trzny ch posłał  
natychmias t rozkaz ,  ażeby okrę t  ten  nayściśley 
był  przeyrzany, i za zniesieniem się z władzą mor­
ską, embargo nań włożono. Minis ter  morski do 
podległych sobie urzędników podobneż w y d a ł  roz­
porządzenia.”

C ourrier F ra n ęa is  pisze: „Zawczora  i wczo­
ra  od prefektów zachodnich depar tamentów n a ­
deszły doniesienia, o nowych us i łowaniach Szua- 
nów w owych prowincyach.  Z południa pogłąski  
są pobudką do większych jeszcze niespokoynośęt- 
Depesze te natychmias t  do F onta ineb lau  posłatjie.

Kicytacya pałacu B a g a te lle  i na wczoray- yf 
szym terminie nie dobita: gdyż ni kt  żądanego m if  
Tiimum, 3oo,ooo fr. nie ofiarował.  u

Do B u g ii  przeznaczona wypra w a woysk,  na* '!* 
koniec d. 21 w Tulonie  na okrę ty  siadła; jest w  
niey około 1,730 ludzi.

K ró l  wkrótce  ma jechać do Com piegnejf,Hat 
przyjęcia Króla  i Królowey Belgów. ^

Try b u n a  zawiera: „Dowiadujemy się i śpi©j 
szymy podać do powszechney wiadomości ,  że W 
tym okamgnieniu osoby, mające postać ta j emnych 
ajentów, po depar tamentach wsie objeżdżają,  .dla 
wzniecenia powstania.  R ych ło  będziemy w s ta­
nie, szczegóły o tern udzielić.

W i e l u  już cieśli  do roboty  powróciło.  {A .
P .  S. Z.) *.

I

W ł o s c y  W ę d r o w n i c y .
W ło s i  północni ,  k tórzy mają zwyczay od­

bywa ć wędrówki  swoje z a g r a n i c ę ,  l icznięysi są 
i poświęceni rodzajowi handlu nierównie ważniey-  
szego i zyskownieyszego , auiżeli ubodzy gór ape­
nińskich wieśniacy.  Wszyscy  wychodzą prawie  
z okolic jezior W ł o c h  w yższ ych ,  i z dolin u pod­
nóża Alp leżących.  Postrzega się pomiędzy nimi,  
równie  jak pomiędzy mieszkańcami Apeninów,  
taż sama odrębna wyłączność przemysłu  dla każde­
go miasteczka, które nigdy nie wkracza w  granice 
handlu  miasteczka sąsieduiego. Od dawnego n a ­
stępstwa po sobie g e n e r a c y y , jedno i toż samo 
mieysce dostarcza kupczących barometrami,  inne 
oberżystów i posługaczów w t rak tye rach  ; inne 
kamieniarzy;  inne malarzów pokojowych i pobie- 
laczów tynkujących izby, inne nakoniec mularzy 
oraz różnego gatunku budowniczych domów i 
tak następnie. Zat rudniymy się na początku r ę k o ­
dzielnikami zuad jeziora Komo , k t ó rzy  składają



klassę  W  to cli ów w ę d r o w n y c h ,  nayl iczn iey  roz- 
c hodzący ch  się po Angl i i  , a może nay prz em y-  
ś ln ieyszą  i uayznakomi tszą  ze Wszystkich.

' W i e l k i e  i okaza łe  jezioro Komo, jest  g ł ó w ­
n ie  zasilone wo dam i  i śniegami stopionemi ,  k t ó ­
r e  z A lp  sąs iednich  spadają. Otaczają je naokoło ,  
ze w sz y s t k ic h  s t ron  p r a w i e ,  góry  wysokie  i s t r o ­
nie, m a low nic zy  sp ra w uj ące  widok,  ale k tó re  nay -  
m n i e y ś zeg°  prawie  p lonu  dla ubogich m iesz k ań ­
ców ni8 przynoszą.  W  częściach gór t yc h m a y m n ie y  
ja ło w y ch ,  w położeniu ich wyższem,  z n a jd u ją  się 
ja k ie  takie pas twiska  i d r z e w o ,  w części ś rzod-  
k o w e y  ohficie zarastają lasy  i kasztany:  część niższa 
w yda je  w i n n e  l a t o r o ś l e ,  m o r w y ,  gdzie niegdzie 
drzewa o l iw ne  i j a rzyny .  W  n ie k tó r y c h  mieyscach  
up.ra wuje się żyto,  tudz ież  iune  zhoz ga lunki,  ale 
z w i e l k ą  t ru dn ośc ią  i ty lko  p r z y  u p o r c z y w e y  p r ą ­
dy  i  b ieg łym  przemyśle.  Niedźwiedź ,  sarna,  w i l k ,  
zb ik,  bobak ,  oraz rozmai te  inn yc h  g a tu nków  z w i e ­
rzę ta  dz ik ie ,  zamieszkują te góryj  k tó r e  nadto  są 
jeszcze wys ta wione  często na spustoszenia w i c h r ó w  
#Vawalnych, niszczących i zmia ta jących  w dniu  je­
d n y m  u p r a w i o n y  g r u n t  z naniesioney i u sypane y  
z i e m i ,  co nak ła dem wie io le tn ie y  pr acy  stać się 
l e d w i e  mogło.

P o m i m o  tey  u s t a w i c z n e y  walk i  pomiędzy  
cz ło w i e k i e m  a p r zyr odzen ie m  , ludność  wszela- 
koz  w t y c h  się s t ronach  pomnożyła ,  a l iczba miast  
i  .miasteczek jest w n ic h  znakomi ta .  Mieszkańcy  
jiUtrudniają się g łó w n ie  r o b ie n ie m  barom et rów,  
t e r m o m e t r ó w  i in n y ch  podobnego rodzaju na rzę­
d z i ,  k t ó r y c h  się s k ł ad  na  odk ry c ia ch  fi lozofi­
cznych'  i f i zycznych  gruntuje .  Ci prości  górale 
odznaczal i  się w e  ws zys t k i ch  czasach swoją 
zdatuośc ią  szczególn ie jszą  do naś ladowania  , od 
p ie rwsz ego  ich wy na lazku  w sz ys tk i ch  narzędzi ,  u -  
ż y w a n y c h  w nauce  p rz y ro d z o n y c h  umiejętności .  
O pat r zen i  w  ten p rzem y sł  uda ją się oni, nie ty l ko  
do rozmai tych pa ńs tw  P ó ł w y s p u ,  ale nadto jeszcze, 
do F r a n c y i ,  Angl i i ,  Niemiec,  Rossy i ,  s łowem: w ę ­
d ru ją  po ca łey  Eu ro pi e .  N ie k tó rzy  n aw e t  pr ze ­
b y w a j ą  O c e a n ,  i do ol>u się A m e r y k  dostają-

Na  wzór  kupc zą cych  f i gurami  gipsowerni  a r ­
ty s t ó w  łu k i c sk ic h  , f ab ry k an c i  b a r o m e t r ó w  znad 
jeziora Komo,  rnają tę kor zys tną  ła twość ,  że znay-  
cftfją wszędz ie  u i a t e rya ł y ,  bardzo  proste,  do ich 
sz tuk i  należące , w ka/.dem p ra w ie  z miast  wię-  
t k z y c h  , k tó re  zwiedzają.  Od pew n ey  la t  l i czby ,  
■wszelakoż w Angli i  i w więk sz ey  części  miast  c y ­
w i l iz o w a n e j ’ E u r o p y  poosiadali ,  u t r zymując  s k l e ­
p i k i  z to w ara m i  swojego p rzem ys łu  przez czas 
m n ie y  w ięcey  d łu gi  w p e w n y c h  mieyscach .  M a -  
fo^kto li  z n i c h  osiada bez zamiaru  p ow róce ni a  do 
oyczyzny .  Mają oni ró w n ie , j ak  wszyscy górale,  to 
Wzy w ią zan ie  do rodz inn ego  kra ju  , k tóre w id o k i  
Ic h  amb icyi  ogranicza ,  do możności  po w ro tu  k i e ­
dyś  W swoje s t ron y  , oglądania ko lebki  swojego 
dz?ecinnego wieku ,  kupi en ia  k a w a ł k a  ziemi i w y ­
b u d o w a n i a  na n iey domu.

Z b y te czną  jest  rzeczą  d o d a w a ć ,  iż ponie* 
w a ż  pr ze m ys ł  m ieszkańców  znad  jeziora K om o 
jest  waźnieyszy  i więcey  zysku  przynosi ,  an i ­
że l i  gora lów Apen ińsk ich ,  k tórzy  m a ł p y  i białe 
szczury pokazują,  k ap i ta ły  też znaczr ieysze do n ich  
•wpływają.  Można to m i a r k o w a ć  z w id o k u  do-  
mow ,  ogrodów,  u p r a w y  g runt u ,  co wsz ys tk o  daje 
ś w i a d e c t w o  o p ieniężnej-  wyższości  i ch  w ł a ś c i ­
ciel i .  W i ę k s z a  część rzeczonych  k a p i t a ł ó w  na 
ro l n i c t w o  się obraca,  w  zamiarze  użyźnien ia  ja­
ło w e g o  i  opornego  u p r a w ie  ich g ru n tu .  O g r o ­
dy  s ą  "'starannie i czys to u t rzyma ne ;  winnice  o b ­
fi to o k ry w a ją  b ia łe  m u r y  mieszkań  ; przechodzi  
się z w y k l e  pomiędzy  k ra t a m i ,  po k tó ry ch  się w i n ­
ne  latoroś le w sp in a j ą ,  u rządzoncmi  w u l ic e  zie.- 
lone ,  p rzede  d r z w i a m i  każdego domu. N a y w i ę ­
ksza '  część ty c h ,  k tórzy  sobie z robi l i ,  r z eczonym

mają źw yczay  zos ta wować  w s pa dk u swojo s ie ­
dz ib y  synowi ,  albo też jak iemu k r e w n e m u ,  k t ó ­
rego uż yw ają  w  g łęb i  kraju,  poruczając mu ta k ­
że dalsze in t e ressów pro wadz eni e .  Co się zaś t y ­
cze ty c h ,  k tórzy  w m nie y  oddalonych  k a n to n a c h  
osiedl i  , powraca ją  oni  z w y k l e  co dw a la la  d l a  
przepędzenia  z imy ze swoimi  przy jac ió łmi .

Donies ienia godne  w ia r y  zapewniają,  źe w  
i n n y c h  porach  r o k u ,  l e dw o się dziesiąta część 
luduości  męzkiey  pozostaje w  tych  k an to na ch ,  z 
k t ó r y c h  się odbywają ha n d lo w o  p r zem ys ło w e  w ę ­
d ró w k i :  kobie ty ,  k t ó r e  są si lne i p racowi te ,  po- 
deym ują  pracę  mężczyzn  w  i c h  n ieo be cn ośc i :  
zbierają p lo ny ,  k t óre  nie są ta k  bardzo  zn ak o m i ­
te, a p r zy  po mocy  dz ieci  swoich  doglądają bydła ,  
kóz  i ow ie czek .  W ę d r o w n i c y  znad jeziora K o ­
mo żyją za gr an icą  ba rd zo  t r z e ź w o ,  i z w ie lk ą  
oszczędnością.  Była  w H o l b o r u  (w L o nd yn ie )  
p rzed  la ty  d w ie m a  gospoda,  w k tó r e y  się, co so­
bota  wieczorem,  zbieral i  wszyscy  w ę d r o w n i  W ł o ­
si znad jez iora Komo,  a dr uga  na O x fo rd  s tr e e tj ,  
do  k tó r e y ,  łuk i escy  f i gurami  gipsowerni  h a n d l a ­
rze  uczęszczali .  P i s ząc y  tę wiadomość ,  p o w r a ­
cając w t e y  epoce z podróży  do W łoch,  m ia ł  r a ­
zu jednego c iekawość  odwiedz ić  te mieysca  s cha ­
dzek.  Z n a la z ł  w  n ich  to w a rz y s tw o  bardzo weso­
łe ,  rozmawia jące wie le ,  pi jące bardzo  mało ;  u -  
de rz y ł  go nade  wszystko  ton ich rozmów,  w y ł ą ­
cznie się o pr zypo mnie nia ch  rodzinnego kra ju  t o ­
czący.  W r e s z c i e  godną  jest uwagi rzeczą,  że jako 
w ę d r o w n i c y  Ł u k ie sc y  swojemi  f igura mi  z gipsu 
tanio przedawanemi ,  upowszechni l i  gus t  do sztuk, 
p ię k n y c h  , tak przybys ze  znad jeziora Komo, 
p rzy ło ży l i  się ze swojey s t rony  do obeznania u-  
bogiey klassy mieszkańców z w y n a la z k a m i  po- 
źy lecznemi  f izyki .  Przenosz ąc  swóy p rzem ys ł  
z jednego k ra ju  do drugiego,  uw ażan i  bydź  m o ­
gą jako szczegółowi  przedawacze  umiejętności .

Z dr u g ie y  s t rony,  powraca jąc  oni do siebie,  
da l i  poznać , i upowszechni l i  w swoich  gó ra ch  
w y r o b y  rękodzie ln i  obcych,  a lbowiem:  i l ekroć  w ę ­
d r o w n y  mieszkaniec z n a d  K o m o  p r z y b y w a  do 
swojego m ias teczka ,  bądźto już na za w s z e ,  bądź 
ty l k o  na k r ó tk i e  o d w i e d z i n y ,  nigdy to się nie 
obeydzie  bez małego ł a d u n k u  przedmiotów p rze ­
m ys łu  mieyscowego tego kraju,  w k tó ry m  p rze ­
by w a ł .  P r z e z  to właśn ie  f ab r y k i  nasze w S h e f -  
f i e l l i  w  B i r m i n g h a m  wie le im są winne :  
a lbowi em  mało jest  a r t y k u ł ó w ,  k tó re b y  w i ę c e y  
wziętos’ci mia ły  na brzegach jeziora Komo,  jak 
b r z y t w y ,  nożyczki ,  noże k ieszonkowe angielskie,  
k t ó r y c h  ci w ę d r o w n i c y  w ie lk ą  bardzo ilość s w o ­
im wpół-z iomkorn przynoszą.  Ci w ięc  sk rom ni  
pr zemy śln i  ludzie,  więcey  się, niż jednym sposo­
bem do szerzenia cywi l izacyi  pow sze chuey  p r z y ­
czyniają,

l n n a k l a s s a  wędro wc ów ’ w ło sk i ch  jest ta, k t ó ­
r ą  w ysy ła  dol ina  In te lv i .  Dol ina  Ja jest odoso­
bniona .  wśrzód gór ,  oddz iela jących jezioro Komo 
od jeziora Lugano;  c iągnie się cna wzd łuż  bl isko 
mi l  ośmiu.  Mie szkańcy  tego kantonu są p rawie  
wszyscy  budownika mi  , mularzami ,  a r c h i t e k ta m i ,  
oraz c y w i ln y m i  inżenieraini .  Odbywają  oni s w o ­
je rzemios ło ,  nie ty lko  we wszys tk ich  obw od ach  
L o m b a r d y i  i s tanó w VVetjeckich, ale' l edwo nie 
we  wsz ys tk ich  pańs t wach  i p rowincyac l i  w łosk ic h ,  
od Alp  a? do K r ó l e w s t w a  Neapoli tańsk iego .  R z a d ­
ko widz i eć  można na ca łym P ó ł w y s p i e  wznoszą­
cą się budów ę, żeby  się tam nie znalazła pew na l i ­
czba t y c h  p r zem yś ln yc h  i zda lnych  w ę d r o w n i k ó w .

Są i t acy,  k tó r z y  się przysługują  swojemi  ta ­
len tami Szw ayc a ry i  a n a ) ' e t  Niem iec  mieszkań­
com. T ą ż  sarną miłością do swojegń rodzinnego  
kra ju ,  co i sąsiedzi ich oddy chają; a pomimo p r z e ­
szkód k tó re  znaydują w odległości  mieysca , i w
samey na turze  prac swoich,  n i e ł a t w o  się, z rz e k a ­
ją prz y jemnośc i  p rzepędzenia  z imy na dol inie l n -

S O bt*rv*ry*  

|  eta*.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 116.
f t  l i n o  a n ta  2 P a źd z ie rn ik a  v. s. i *33 roku.

Enem jest.' do p ra w d y ,  ?e$,1:en p r z e d m io t  Jest je* 
d nym  z l e w n y c h ,  nad k tó r y m  teraz narad y  ga-
binótoaj&^tr.w ają.

te lv i^ wie lu  z t y ć h  góra lów,  nie ograniczają się sa- 
niemi ty lk o  p ra k ty c z n e m i  talentami,  ale n a b y w a ­
ją nadto  wiadomośc i  z n a k o m i t y c h  w umie ję tno­
śc iach d o k ł a d n y c h  i ma tematyce .  Część włoska  
w i e l k i e y  drogi  s implońskiey ,  chociaż wys ta w ia ła  
nayw ię ks ze  do pokonania t r u d n o ś c i ,  wyższą atoli  
jest, c o d o  swojego wykonani*,  od części i i a n c u z -  
h iey ,  a ca łk iem prawie  z robioną  została pod k ie ­
r u n k i e m  i n i e n j e r ó w  włos k ich ,  rodem z dol iny I n -  
te lv i  i znad jeziora Komo.  Ci ludz ie ,  k t ó r y c h  p o ­
między  swojemi  nazywają ,  „ g en te  n a ta  in  a r ia  f i -  
n a “, s p ra w ie d l i w ie  s ły n ą  w c a ł y c h  gó rny ch  W ł o ­
szech, ze swojey pojętności,  w yt rw ani a ,  bystrośc i,  
oraz gruntownego sądu  o rzeczach.  Pomiędzy  n i ­
m i  to się znaydują,  nie ty l ko  nayle ps i  in ż y n ie ro ­
wie ,  ale jeszcze nay znakomitsi  adwokaci .

Nad brzegami  Je z io ra -W ię k s z e g o ,  znayduje-  
m y  inną  jeszcze klassę  w ę d ro w n ik ó w .  W  ok o­
l icach L o c a rn o  , wszyscy p raw ie  mieszkańcy  są 
malarzami  i dekora torami  bud ow l i .  Zbl iżając się 
ku  Alpom, znaydujemy w r t iewielkiey odległości  
od Dorno dźOssola, \ p rawie  u sarnego podnoia  iSim- 
j i lonu, lud cały,  t r u d n i ą c y  się tynkow aniem,  zna­
jo m y  w  L om ba rd y i  pod imieniem S b ia n ch in i. Ci 
skromni  rzem ieś ln ic y  odby wają  swoje wędi-ówki  
"  8' r o n y  W ł o c h  rozmai te  i do S z w ayc a ry i .  O- 
puszczają z w y k l e  sw ó y  k r a y  na począ tku wio* 
sny ,  a z zimą powraca ją  do domu.  (J . d . S . P .)

TFia(lotności z  o s ta tn ie j' p o c z ty ,
S a n k t-P e te r s b u r g  u n ia  26' w rześn ia .

Prz ez  n a y  w y ż s z e  rozkazy  dzienne,  w y d a ­
n e  w  t w i e r d z y  M o d lin ie : D n ia  11 t. m . Jaśnie  

świecony Panujący  Kiążę  B a s s a u s k i ,  p r z j j ę l y  
o s użby J e n e r a ł e m  Jazdy ,  z naznaczeniem Sze- 
m p u ł k u  L i t ew sk ie go  Ułańskiego,  k tó ry  od tąd  

ma się nazywać:  Pólk ie m Uła ńsk im  J a ś n i e O ś w i e -  
conego Xięc ia  Nassauskiego.

w  12 '  2 n a y (i<ijący p r z y  W o d z u  N a c z e l ­
n y m  W o y s k a  Dzia ła jącego,  J en er a l e  M ars za łk u  
d o l n y m ,  X i ę c i u  W a rs z a w s k im ,  H r a b i  P a s k ie t f t -  
c z u -L r y w a n s k im , d o  osobnych  poleceń,  J e n e r a ł -  
M a jo r  O ku n iew , p rzeznaczony d o  Orszaku J e g o  
CKSaasKiET M o ś c i ,  z p o z o s t a n i e m  n a  d a w n i e y s z y c h  
Obowiązkach.

O d s t aw n y  J e n e r a ł  Jazdy ,  H r a b i a  O żarow ski, 
p r z y y m u | e  się do s łużby,  z naznaczeniem Człon­
k i em  L a d y  Stanu  K r ó l e s t w a  Polsk iego.  ( i ł . / . )

~-  « rzez n a y  w y ż s z y  rozkaz do K a n t o r u  
o iu ,  w y d a n y  w M u n c h e n g ra lz ,  d. 6 (18) Wrze­

nia,  anna Jślzh ie ta  B ezo b ra zó w n a , n a y  l a s  k a -  
"  l e Y mianowana  F r e y l i n ą  NArjAŚMKYszEr Ce- 
s a r z o w k y  J e y m o ś c i .  (G .S .P .)

t t  a r  szu w a  d. 6 p a źd z ie rn ik a . N. C e s a rz  J e ­
g o m o ś ć ,  r a c z y ł  n a y ła s k a w ie y  przeznaczyć  zł .  
100,000, na napraw'y i nowe,  koniecznie po t rzebne ,  

u ow y  w W a r s z a w s k i m  szpi talu Dzieciątka  Jezus.
' Fe ld m ars za łe k  Xią żę  W a r s z a w s k i ,  dn ia  3

nint" po wró c i ł  z B r z e ś c i a  Li tewskiego dostolicy.  (G  C. f l a r . )  0
f  J ied eń  d . 2 ( w rześn ia . Gaze ty  tu teysze  

zawiera ją  vyieie pro mo cy y  i m ianow ań  w w oy-  
sku  cesarsk iem; p o m ię dz y  innenii  m ia no w any  zo­
s ta ł  b y ł y  s e k re ta r z  K a r o l a  X.  P a n  K enz ig e r ,  f ran-  
Gu/.ki marsza łek  po lny  ( ina recha l  de camp)  jene-  

a em-majorem w  armii ,  i do dany  został  ad la-  
J :.K - VV. Xięc iu  W a z a .  (G. C.) 

ioct ,  t ^ tnia wiadomość*,  p od róż y  X ię ż n y  B e r r y ,  
1- i z y ,  od tąd żadna  gaze ta  w łos ka  o n iey
m e  wspomina .  3

1 i ' ^  z na yi3uje się te raz  w ie lu  w y ­chodźców. ( G .JJ '.) ’ 3
D n ia  25. —- K o ło  T u r a s  w M o r a w i i  zgroma- 

?a s , § l i czny  ko rp us  woyska ,  ce le m w y k o n y w a ­
ni a  w i e l k i c h  obró tow wojenny ch .
d z e n - G ł ° Śno t u  n,óvvi3 0 zamie rzonem zaprowa-  
. . .  *“  zY'-P-ku k ra jó w  włosk ich ,  pod zw ie rzch n i -
sarz n r i v h r  4 u s t r ł'i> * k tórego  względu  nasz Ce 
;»L- - • ma t y t u ł  od po w ied n i  tey  godności,
, ak  m ó w i ą , z a c h o w a w cy  (Couservatorejk P o d o -

Jjtrth z y .  P r z e b y l i  tu z Mi inchengra tz:  wczo- 
r a y  Xi  ązę M o t t t r  nich. a dz.js Cesarsk i t -Rossyyski  
1’oset p rzy  naszym Dwor ze  Xią£ę  Ta tygz ćzewj  
K a v \a le r  P r o k e s c h  de Os ten  p r z y b y ł  Także do 
naszey stol icy.  (G .C .)

D . 28. X ięż na  B e r r y  w p o d r ó ż y  swey  do P r a ­
g i  mia ła  p r zy b y d ź  przez I'Venecyq, do T rre-  
s tu . \ G . f f  .) ^  J

. ' i t r a n i  f o r t  d . 22 w rześn ia . Rozgłoszono tu  
w>iesć,źe Zgromadzenie  Bzeszy Nie mi eckie y  z F r a n -  
kf or tu  do W i e d n i a  przeniesione'm bydź ma, po­
n ieważ  napad  z dn ia  3 kw ie tn i a  dow iódł,  że zwią-  
s k o w i  pos łowie nie mają tu dostatecznego bezpie-  
szeństwa , a o twa r t e  mieysce,  k t ó r e g o " szc zu p ły  
o k r ą g  przez obce kra je  jest zamknięty ,  nie w y d a ­
je się s tosownem s ied l i sk iem (11 a t a k w i e l  k i ego zgro- 
mad/.enia.  Ta  wieść podpada  wątp l i wośc i .  Po-  
u lu g  p rawdop odobi eńs tw a ,  k i l k u  z aw ie rz y t e ln i o -  
n y c h  p ' z y  Seymie  N iemieckim Ros łów uda się 
do Ber l in a  lub  W i e d n i a ,  gdz ie  na t e ra źn i eys zy ch  
w a ż n y c h  na radach  będą obecnymi  i w zglę dem 
przeds ięwziąć  mających się ś ro d k ó w  podadzą swe 
r ad y .  R zeczą  je-t n i ezaw o d n ą ,  że gabine ty  po 
zjazdach M o n a rch ó w  w Czechach  zaymują  się s t o ­
su nk am i  ludó w,  ta k  w  szczególności,  jak w p o w s z e ­
chności .

H a m b u rg  d. 28 w rze śn ia . W e d ł u g  l i s tów 
z Kons t an tyn opola ,  o t r zym anych  do dnia 8 t. m., 
d ow iad ujem y się, t że tam znowu trzeci  pożar  zni-  
szczył  3,000 domów,  1,000 sk le p ó w  i m  m ły nó w .  
Rząd  n.i.ił ś ledz ie  p od pa la c /o w  , i oddać  tych że  
pod są 1 dla pr zykładnego  ukarania.  ( G .C o d z. f t  a r .)

L o n d y n  d. 2-4 w rze śn ia . Gaze ty  Pa lmoutsk ie ,  
De  w onpor t śk ie  i Poi  I smoutsk ie  donoszą ze szcze­
gółami  o za wieszeniu broni  pod Lisboną^  i o roz­
poczę tych u k ła d a c h  ( G a i . f t  ar.)

D n i a  25. YYiadomosć, nadesłana  przez  Anko- '  
nę,  o wiejkini  pogorze l i sku  w  K o n s t an t ynop ol u ,  u-  
czyni ła  w ie lk ie  wrażenie .

. . .  ^ araz PO o t rzyma niu  tu  wiadomości  z P o r t u ­
galii  pi zez o k r ę t  Lcho ,  ud a ł  się L o r d  Pa lm ers to n  
do W i n d s o r ,  d la  zakom mu nik ow ani a  t a k o w y c h  
K r o  Iow i.

Z n a n y  r adykal i s ta ,  cz łonek  pa r la me ntu  z W e s t -  
mins te ru ,  P ó łk o w n ik  Lvans ,  od je cha ł  dziś^do L i s -  

bony.
K r o n i k a  Lisbonska  donosi,  iż miasta C ab re l -  

la, Alm ada ,  Zamora , Correa  , Mon ta ,  Nogueira ,  
d Anze i tao i O l iv e i ra  d ’Azemais,  p r z y s ła ły  o św ia d­
czenia do minis le ryum,  ze K r ó lo w ą  Donnę  Marvat 
ogłosi ły .

D n ia  2y. Gazeta  n adw or na  donosi o uznan iu  
P a n a  van Z el le r ,  jako Je nera łnego  Konsula  J .  K .  
J\l. K r ó l o w e y  D o n n y  JMaryi P o r t u g a l s k i e y  w  p o ­
łączonych  K r ó l e w s t w a c h  W .  Br y ta n i i  i I r l a n d y i .

l n n e s  sądzi, że re d u k e y a  1’rancuzkiego w o y ­
ska  nie nas tąpi ,  b r a n c u z k i  gabine t  b y ł  w tey  m ie ­
rze zdania  podzielonego,  i by łoby  p zys-.,ło do o- 
tw a r te g o  rozdwojenia,  gdyby K r i "y L u d w i k  F i l i p ,  
z vvłaściwą sobie zręcznością nie b y ł  pośredniczył .  
P o  d ł u g i c h  na radach  i sporach,  Ma rs za ł ek  Soul t  
p r z e z w y c i ę ż y ł  Pa na  H u m a n n .  U c h w a l o n o  więc ,  
żeby  woysko  na d a w n e y  stopie zostawić .  ( G. C.)

P a r y ż  d. 21 w rześn ia . M in is te r  w o y n y  w y ­
d a ł  rozkaz ws zy s tk im  Jon era łom,  k tó rz y  n i e d a w ­
no  o t rzymal i  dow ództwo  woyska ,  aby  d. 1 pa­
źdz ie rn ika  z n a j d o w a l i  się na swoic h  m ie js cach .

W e d ł u g  wiadomości ,  ze W ł o c h ,  zn ow u w i e ­
le osób a resz towano,  szczególniey  adwok atów,  no- 
taryuMzów, lekarzy  i t .  d. P o r to  Ferajo na w y ­
spie Elb i e  ma b y d ź  przeznaczone,  jako mieysce  
w y gnani a  dla osób , k tó r e  na wygnanie  skazane  
zostaną. (G a z. G odz. W a r .)

D n ia  22. G a ze tte  de F ra n c e  zawiera  spis 
p rz e d m io tó w ,  k tó re  w imie niu  rpjal is tów k i l k u  
miast  Fr au c u z k ic h ,  mają bydź  Xięc iu  Bordeaux  
ol ia r owanemi .  M ias to  IS ism es  posy ła  przez  i*. B o -



chem ore  pałasz z napisem: Juhen te p a tr ia  com i- w  Jotayniach  ro k u  i8 3 3  miesiąca sep iem b ra  1 8  
ta n te fe r r o ;  miasto D ieppe  statuę H e n ry k a  I V ,  d a | a>
z kości słoniowey; miasto Calais, parę  bogato o- * . . . r ., , • -n ,  .
zdobionych pistoletów; miasto C aen , szpadę z na- Q ° nł Oleclinowlcs L x d y w i io r .
pisern: P rzyp o m n iy  sobie, He je s te ś  synem  ; mia- Józef C zern iaw ski b. Sęds, G rodz . Upit-
sto B ea u ca ire ,  w y tw o rn ie  drukowany exetnplarz K a ro l  L an d sb e rg  b. Sędz. G tod* . Upit.
H e n ry a d y  z herbem  Francuzkim. Rojaliści P ary ż -  R eg en t  E x d y  wiaorski W in c e n ty  B n łh a ry n .
cy  przesyłają szpadę z napisem : V en tre  S a in t-   , j  .

. 7  ? »  «*"> «•  P ;  ? * " > %  w  W i l n i e ,  
p rzó d ! i 'ra n c ya ! JFrancya! P rzez  M etz  p rze je i-  Pr *y*Łed ł  t r a n s p o r t  św ieżych H o len d e rsk ich  
dźają ciągle rojaliści, chcący się udać do P ra g i,  kw ia tow ych  oebu lek ,  k tó ro  zbyw ają  cię w  ce- 
{G az . I T a rsz .) ^  n ie  następney : H y acy n to w  pełnych  w ró żu y ch

^  ,  . . , r "7  . . . k o lo rach  sztuka kop. s reb r .  i 5  —  T a c e t to wfflgnws.'Tn? w°y°* ^ ycb w.
san ia  skazek —  dla Prenum eratorów. *° 1 a rcy*ów białych kop . 5 —  Z o o k il lo w

---------------  kop. 10  —  T n b e ro s o w  kop. 3o —  Am arill is  fo r-
O G Ł O S Z E N I A .  "* raosissima kop . 3o —  Corona Im p er ia l is  kop .

i  W i le ń s k a  M ieyska Polioya podaje do  2 0 —  L ilie  b ia łe  k o p .  3o —  Ł il iu m  M artagon  
pow łzeohney  w iadom ości w  dn iach  2 , 7 1 9 , 0 8 -  kop. ł ^- Także  zu sy d u ją  się do  zbycia G eor-  
Btępnjąoego moa n o w e m b ra ,  będzie się p rz e d a -  8 ln y Pe^ »  w  naypięknisyszych 5o k o lo rach ,  
w a ło  w S ądow nic tw ie  leyże Policy i z pnb ii-  k r s a k i  z w yborn  po ru b lu  1 ; ko l lekcya  zaś ko -  
cznych ta rg ó w  F o rtep ijan o  po cudzoziem cu Gi- l ° r^ vv 1 0  razem  r a b .  5. Mogą bydź przesy- 
r e c  p o zo s ta łe1, oceniono przez ocenszczyka 2 s 5  *a n ® P0 c z t 3  *» o p ła tą  d o ch o d u  pocztow ego, 
ru b l i  assygnaoyynyoh, życzący więo kup ić  ta k o -  « Heuamanib fl03BOjuuo: b ł  aojijkhocijih IIojihh- 
w y  in s t ru m e n t  zechcą ua oznaczone tc rm iu a  ja -  MeiłCII-ePa HpoKygHHŁ lopcK in . (ii5r3)
wić sic. S ep tem b ra  2 7  d n ia  i8 3 3  ro k n .  * D . Ł , ~  T . , ,

In s p e k to r  Suchocki. . 5  P r.°7 la“ t«ka Komrmssya ostedloney K a -
W a le r y a n  Ciechanowicz S ek re ta rz .  m nieyszem ogłasza iż u a  zb u d o w an ie
S to łn  N a cze ln ik  Suchocki. ( 1 1 36) C h e r*c n ®kiay G u b e m u  w  M. E h sa w e tg ra d s ie

prow ian tsk iego  m a g a z y n u , przeznaczony przez
n  . . __ _ ' n ią  w  tam eozney w oyskow ey  Po licy i ta rg  i5  i

2 . P r o w ia n ts k i  D e p a r ta m e n t  o b w ieszcza ,  p rz e ta rg  2 0  dn ia  g ru d n ia  ninieyszego rokn . 
iż c h o c ia ż  w  o g ło szen ia ch , d ru k o w a n y c h  j u ż  p iaQ) f agada j p ro f il  b u d y n k ó w ,  oraz śmie­
sz, K u r y e r z e  L i te w s k im ,  o w e z w a n iu  ŁyCzą-  t a  m a t0 ry a ło w  do  nich p o t r ł e b uycli dooho.  
c y c h  p o d ją ć  s ię  d o s ta r c z e n ia  w  4854 r o k u  d tąo y o b  .  robotam i w ogólności do sum m y 2 7 , 2 6 3  
p r o w ia n tu  i  o w sa  osobno  d la  w o y sk  o s ied lo -  r a b . g 5 |  kop . assygnacyami, i kondycye  , ob- 
n y c h  w  C h e rso n sk ie y  1 E k a te r y n o s ła w s k ie y  jaw ione będą  przy targach. Azalem na wyż w y ra -  
G u b e rn ia c h  , łą c z n ie  ze z n a y d u ją c e m i s ię  w  £0 q 8 te rm iny  w zyw ają  się życzący podjąć *ię ta-  
ic h  o k rę g u  i osobno d la  w o y sk  n ie w c h o d z ą - feowego p o b u d o w an ia ,zew ik cy am i przeznaozone- 
cych  d o  s k ła d u  I E o ysko w eg o  O sied len ia , r o z - ^ m  i u s taw ą  N A Y W Y Ż E Y  za tw ie rd zo n ą  1 7  paź -  
ło z o n y c h  ta k  w  t y c h  G u b e r n ia c h , j a k o  i  w  d z ie rc ik a  i83o  ro k u ,  do trsec iey  otęśoi p o d ra d u ,  
B e s s a r a b s k im  O b w o d zie  i  I  o l ta w s k ie y  G u -  |  u a  ubezpieczenie zad a tk ó w  do po łow y  zupe łney  
b e rn ii w  M . K rze m ie ń c zu h u  i j e g o  P o w ie c ie ,  summy osobno.
n a z n a c z o n e  b y ły  te r m in y  d la  ta rg ó w  w  I z -  Z arządza jący  Kommissyą B etu lińsk i.
b a c h  Skarbow ych-- C h e rso n sk ie y , K ijo w s k ie y , 7  Klassy P ro ch o ro w .
E k a te r y n o s ła w s k ie y  , B e s s a r a b s k ie y  i  P o t-  S ek re ta rz  P reo ław sk i .  ( m 8 )
ta w s k ie y  , 4 4go i t5 g o  p r z y s z łe g o  S t y c z n ia ,_____________________ __________
a le  ta k o w e , p o d łu g  o so b n yc h  u s ta w  o d m ie -  U w i a d o m i e n i e ,
n io n e , i  z a m ia s t  ich , n a z n a c z o n e  s ą  w  p r z y -  5. P o n i e w a ż  w y y ś c i e  N O T E  O R O C Z N I K A
s z ły m  L is to p a d z ie , i m ia n o w ic ie : te r m in  ta r -  D L A  P Ł C I  P I Ę K N E Y  n a  r o k  4853  z w i e -  
g o w  42 i  p r ze ta rg ó w  4 6  d n i a , n a  k tó r e  l u  m ia r  do tą d  się p r z e w l e k ł o ;  s ł u s z n ą  w i ę c  r z e -
w z y w a ją  s ię  ż y c z ą c y ,  n a  t y c h ie  s a m y c h  z a - cz ą  zd a ł o  s ię  p r z e z n a c z y ć  g o  za N O J E O R O -
sa d a c h , j a k i e  b y ły  w y r a ż o n e  w  p o m ie n io n y c h  C Z K I K  n a  r o k  4854. D r u k o w a n i e  j ego  ju£ 
w y ż e y  o g ło sze n ia c h .  s i ę za cz ę ł o — U p r a s z a ją  s ię  z a te m  P P .  K o l i e k t o -

N a c z e ln ik  O d d z ia łu  B ie la je w .  r o w i e  o r y c h ł e  n a d e s ł a n i e  l i s ty  P r e n u m e r a t o r ó w ,
N a c z e ln ik  S to łu  N Ik o n o w ic z .  w e d l e  k t ó r e y  n a t y c h m i a s t  po  u k o ń c z e n i u  d z i e -

------------------------------------ ( l l 5 5 )  ł a , stosowna liczka exem plarzy  odesłana im b ę-  
2 . Sąd D z ic lczo -E x d y wlzorski funduszu ze- dzie. P isałem w W iln ie ,W rz e śn ia  i8 5 3  dnia 2 7 . 

(z łego Józefa Zawiazy Sędz. b. Ziemskiego P o -  <■ K rzeczkow ski Józef.  ( n a 8 )
w la tu  K ow ieńsk iego  w dobrach  Jotayuiaoh w ------------------------------------------------
P o w ieo ie  U pitsk im  leźąoych exystu jący  ; prze* P r e n u m e r a t a .
ninieyszą aw izacyą in te ressow aue  strony  *a- \ O d  d n i a  t e r a ź n i e y s z e e o
w ia d a m ia ,  ?.a sp ra w ę  dzielozo k o n k u rso w ą ,  n a  m i e s ; a c a  P a / d z i e r n i k a  7 a r 7 v n a  
d n iu  5 miesiąca 8 bra  ro k u  ninieyszego, nieod- <! 5 T Ł. ^  a  S l^
m ienoie w  nam ow ę weźmie: ażeby przeto  k r e -  p r G I l U m G r a t a  I v U r y C F a  L l t G W S K i e * *
d y to ro w ie  i p re to u so ro w ie ,  do tego Sądu  sw e g Q n a  Q S t a t l l i  te^T O  r o k u  K w a r t a ł ,  
s to su n k i  jaw ili ,  zastrzega; a na n ie s ta w ajacvch r '  ~  f
d o  r . - o . o o .g o  k o o k o r . 0  w  p r . t . D . , . o h  o „ y ,h ,  ^ e n a  z w y c z a y n a : z  p o c z t ą  r ,  s r .  4 ,
£ 0  ammissya zapisaną zostanie, zapow iada .  D a t t  b e z  p O C Z t y  T .  SF. 2  K .  2 5 .  ‘

D rukarn ia  A . M arcinowskiego.
D o z w a l a  sijj b r u k o w a ć .  W 7ilno .  i833,  d.  2 P a ź d z i e r n i k a .

C rmzor L jion B o r o w s k i .
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R E W I Z Y Y N A  S K A Z K A .
Takiegoto roku, miesiąca dnia, takieyto Gubernii, takiegoto Powiatu, albo Miasta, albo Sio- 

ła (Cejio , gdzie jest posada wieyska z Cerkwią), albo Dóbr (Ce«.jv», posada z dworem pańskim), al­
bo W si (AepeBHa, posada, gdzie niemasz, ani Cerkwi, ani pańskich zabudowań), takiegoto Obywa­
tela, ranga, imie, oyczeństwo i naźwisko, o znaydujących się męzkiey i źćńskiey płci dwornych 
ludziach i włościanach, albo kupcach i mieszczanach, albo takiegoto nazwania skarbowych wło-= 
ścianach, albo wolnych rolnikach i t, d.

Uivaga. Takież skazki podają się i 0 ludziach dwornych, do miast przypisanych, z Wyr&Se- 
aiem Gubernii, Powiatu, Miasta, Części, Kwartału, Nru i właściciela domu, a także i o tych, za 
których wnoszą się, na zabezpieczenie opłaty powinności, pieniądze po a4o rub. za duszę, co 
tez i wyraża się na tym tytułowym arkuszu.
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R E W I Z Y Y N A  S K A Z K A s

i 83 roku, takiego-to miesiąca, dnia, takiey-to gubernii, takiógo-to Po­

w iatu, sioła albo w si takiey-to.

x.

2 .

P ł e ć  m f  z k a.
W ed le  ostatniey re- 
wizyi znaydowało się 

i po niey przybyło.
Z liczby tey ubyło.

T e r a z
rzeczyw i­

ście.

D w o r n i . L a t a . Kiedy mianowicie. L a t a .

Froł Ł aw rentjew  Basów

Froła  Ł a w ren tjew a  syn M i­
chał . • • * . . • •

Michał Frołow a syn N iko-  
ł a y .......................................

B y ł  w  ucieczce, po­
wrócił takiego-to ro­
ku.

Umarł wtedy-to.

00 i 

00

Piotr P a w łó w Kupiony w- takim-to 
rok u , od takiego-to 
z matką i siostrą.

00

P a w e ł  Jefim ow Żuków . .

P a w ła  syn Borys . . . .

Borysa syn Ilja . . . .

P aw ła  Jcfimowa synowiec Ł u ­
kasz Siergiejew . .

00

OO

Nowonarodzony

/

* • • • • «

W  rekruty takiego-to 
roku.

•  •  * i  t i

Na posielenie w  ta­
kim -to roku.

00

00

W  ogóle męzkiey p łci rzeozy wiście  o o
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R E W I Z Y Y N A  S K A Z K A .  

i 85 roku dnia.

P ł e ć  ż e ń s k a . W  czasowey 
nieobecności.

Teraz rze­
czywiście


